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Jurassic World: Upadłe królestwo 
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Minęły trzy lata, od kiedy luksusowy park rozrywki Jurassic World został zniszczony przez dinozaury i zamknięty. Isla Nublar stała się bezludną wyspą, na której dinozaury starają się przeżyć w dżungli. 
Kiedy uśpiony dotąd wulkan budzi się do życia, Owen (Chris Pratt) i Claire (Bryce Dallas Howard) za wszelką cenę chcą uratować ocalałe dinozaury. 

Owen próbuje odnaleźć Blue, zaginionego raptora, którego wychował, zaś dla Claire ocalenie dinozaurów staje się najważniejszą misją. Kiedy przybywają na wyspę, wulkan zaczyna już wyrzucać z siebie deszcz palącej lawy; Claire i Owen odkrywają spisek mający przywrócić Ziemię do stanu z czasów prehistorycznych.

W filmie nie zabraknie niczego, za co pokochała go światowa publiczność (jedna z najpopularniejszych, najbardziej kasowych serii w historii kina). Będzie spektakularny, pełen zwrotów akcji i – jak zapowiadają twórcy – jeszcze bardziej przerażający. 

WITAJCIE W JURASSIC WORLD: UPADŁE KRÓLESTWO

Producentami wykonawczymi filmu są Steven Spielberg oraz twórca „Jurassic World” Colin Trevorrow. Za reżyserię odpowiada J.A. Bayona („Niemożliwe”, „Sierociniec”). Autorem scenariusza jest Colin Trevorrow oraz Derek Connolly. Produkcja: Frank Marshall, Pat Crowley, Belén Atienza. Autorem zdjęć jest Oscar Faura. Muzykę do filmu skomponował laureat Oscara® Michael Giacchino.

Zdjęcia do filmu powstały w Wielkiej Brytanii oraz na wyspach hawajskich. 
W filmie, oprócz Pratta i Howard, zobaczymy m.in.: Jamesa Cromewella w roli Benjamina Lockwooda, który wspólnie z dr. Johnem Hammondem stworzył Jurassic Park, Justice Simth, Daniellę Pinedę, Toby’ego Jonesa oraz Geraldine Chaplin, Isabellę Sermon, a także znanych z serii Jeffa Goldbluma (dr Ian Malcom) i BD Wonga (dr Henry Wu). 

ŻEGNAJ, ISLA NUBLAR: 
NADCHODZI UPADŁE KRÓLESTWO

Trudno w to dziś uwierzyć, ale kiedy filmowcy przystępowali do prac nad „Jurassic World” z 2015 roku, nie mieli pojęcia, że wynik ich pracy spotka się z przyjęciem, które zaprowadziło film na sam szczyt, a obraz znajdzie się w pierwszej piątce najlepiej zarabiających filmów w historii! 

Colin Trevorrow, reżyser i współscenarzysta „Jurassic World”, który jest także współautorem „Upadłego królestwa”, od początku myślał o odświeżonej wersji jako o trylogii. Podobnie Derek Connolly, drugi z autorów scenariusza. Marzył, by wynieść dzieło Michaela Crichtona i Stevena Spielberga na zupełnie nowy poziom. 

Trevorrow od początku wiedział, że „Jurassic World” jest zapowiedzią tego, co nastąpi. Wiedział, że kolejna odsłona będzie bardziej mroczna. – Te dinozaury istniały na Ziemi 65 milionów lat temu; teraz znajdują się na zupełnie obcym dla siebie terenie. Chciałem pokazać, jak mogą się czuć. Wystarczy pomyśleć, jak byśmy czuli się my, gdyby ktoś powołał nas do życia w świecie, do którego nie należymy… I to wyłącznie dla własnej satysfakcji! Wiedziałem, że musimy dać odpowiedź na tak postawione pytanie. 

Twórcy chcieli pójść dalej i przenieść dinozaury z odosobnionej wyspy, gdzie żyją bez towarzystwa ludzi, a więc także im nie zagrażają, na ląd. – Na szczęście scenariusz pierwszej części „Jurassic World” pełen jest niedomkniętych furtek, miejsc, w których z łatwością można rozpocząć nową historię – mówi Trevorrow. 

- Długo zastanawialiśmy się nad tym, gdzie po tych trzech latach może teraz być Claire – kontynuuje Trevorrow – Jest w niej na pewno mnóstwo poczucia winy, żalu i odpowiedzialności, którą musiała wziąć na siebie po tym, co wydarzyło się w „Jurassic World”. Wiedzieliśmy, że te wszystkie uczucia, które w niej są, mogłaby przekuć w działanie. Claire wie, że wyspę czeka pewna zagłada z powodu budzącego się do życia i coraz groźniejszego wulkanu. Dlatego wciąż stawia sobie pytanie: „Czy możemy pozwolić tym zwierzętom zginąć?”. To właśnie ona czuje się odpowiedzialna za los dinozaurów. 

- Z drugiej strony mamy Owena – kontynuuje Trvorrow – który udowodnił, że raptory da się wychować, oswoić, ponieważ potrafią wykonywać jego polecenia. Owen zdaje sobie więc sprawę, że dinozaury mogą stać się zwierzętami, które byłyby wykorzystywane przez ludzi – jak to przecież było wielokrotnie w przypadku innych zwierząt – np. w celach wojennych. Tu otwiera się puszka Pandory. Mamy dwie postaci, które możemy nazwać „ojcem” i „matką” dinozaurów w nowym świecie. W jakimś sensie są rodzicami powoli rodzącej się zagłady biologicznej, którą zapoczątkował John Hammond. Dlatego też zależało nam, by wpleść do fabuły wątek Hammonda, a do tego powiedzieć trochę więcej o tym, skąd w ogóle wziął się pomysł Jurassic Park. 

Dinozaury grają w tej opowieści rolę równie ważną, jak postaci Claire i Owena. Steven Spielberg, producent wykonawczy: – Raptor Blue stał się pełnoprawną postacią filmową. W pierwszym filmie John Hammond chciał towarzyszyć każdym narodzinom nowych dinozaurów, to zostawiało w nim ślad. W „Jurassic World” kimś takim stał się dla publiczności Blue. To on zostawił ślad w sercach widzów. Dlatego poznamy jego dalsze losy. 

Ale twórcy chcieli także, by widzowie poznali zupełnie nowe dinozaury. Dlatego scenarzyści zadbali, by w „Upadłym królestwie” pojawiły się nowe bestie, kolorowe, silne i z charakterem. Jedną z nich będzie Indoraptor – mix DNA Velociraptora, Indominusa rexa oraz tego, co urodziło się w szalonym umyśle dr. Wu. Indoraptor jest diablo inteligentny, szybki, posługuje się rozumem oraz… wolą. To bez wątpienia doskonała broń, jeśli znajdzie się w nieodpowiednich rękach. Naturalnie, w filmie zobaczymy także naszego starego znajomego – T. rexa, bez niego filmy z serii nie byłyby tym, czym dziś są. – Śledzimy tę postać od samego początku – mówi Trevorrow – To ten sam T. rex, jakiego znamy z „Jurassic Park” i „Jurassic World”. Postać dziś już ikoniczna i to wcale nie dlatego, że to T. rex, ale dlatego, że to TEN T. rex.

***

Producenci zdecydowali, że za reżyserię drugiej części „Jurassic World” odpowiedzialny będzie hiszpański filmowiec Juan Antonio (J.A.) Bayona. A wybór ten nie był wyborem przypadkowym, Bayona ma na koncie sukces horroru „Sierociniec”, filmu katastroficznego „Niemożliwe” czy „Siedem minut po północy”. Dał się poznać jako wybitny narrator, łączący intymny świat bohaterów z wartką akcją. Dla Bayony „Jurassic World” to największe dotąd filmowe wyzwanie. – Jak dla wielu ludzi mojego pokolenia, „Jurassic Park” był rodzajem cudu. Jest coś ekstremalnie podniecającego w próbie sprowadzenia stworzeń, które zamieszkiwały naszą planetę przed milionami lat, na dzisiejszą Ziemię. Kiedy pierwszy raz zobaczyłem na ekranie Brachiozaura, wiedziałem, że od tej chwili możliwe jest wszystko. 
- To Steven Spielberg zaoferował mi możliwość pracy nad tym filmem – wspomina Bayona – A ja poczułem, jak spływa na mnie jego błogosławieństwo. Podziwiam go, ale tak naprawdę to słowo nie oddaje tego, co do niego czuję. 

Ale Bayonę ucieszyła możliwość współpracy także z Colinem Trevorrowem, który wyreżyserował pierwszą odsłonę „Jurassic World” i jest twórcą scenariusza drugiej. – Kiedy wszedłem na pokład statku pod banderą „Jurassic World”, wiedziałem, że muszę zająć się z największą troską dzieckiem Colina i Stevena – śmieje się Bayona – Jako reżyser miałem szansę wnieść w tę opowieść nową energię, nadać nowy ton. Przez cały czas pamiętałem jednak o tym, że to saga, którą kochają miliony widzów na całym świecie, wiedziałem więc, że muszę ściśle współpracować i z Colinem, i ze Stevenem, by rzeczywiście wnieść do serii coś nowego, nie pozbywszy się przy tym tego, co najważniejsze – duszy tej serii. 

Reżyserowi towarzyszyła jednak myśl także o innym twórcy sukcesu obu serii – dr. Michaelu Crichtonie. – Najbardziej kocham w jego książkach, oprócz tej całej niezwykłej warstwy przygodowej, moralny wydźwięk tej historii, moralną odpowiedzialność naukowców. Tymczasem coś, co kiedyś było science fiction, dziś jest niebezpiecznie bliskie rzeczywistości. 25 lat temu debata o moralnych skutkach progresu nauki była w powijakach. Dziś jest na okładkach gazet. I twórcy scenariusza wiedzieli, że ten wątek po prostu musi pojawić się w filmie. 

- To zupełnie niezwykły scenariusz i muszę przyznać, że jestem bardzo dumny ze współpracy z J.A. Bayoną– mówi Trevorrow – A to dlatego, że obaj jesteśmy twórcami, którzy lubią zaskakiwać publiczność, więc ta współpraca była niezwykle twórcza. Wydaje mi się, że stworzyliśmy coś unikalnego. J.A. ma w sobie coś, co pozwoliło stworzyć z tych naszych rozważań całość. Wkłada do swoich filmów element duchowy, umie pokazać rodzinę, ale także rodzinę doświadczającą traumatycznych przeżyć. 

- Wszystkie filmy obu serii łączy jedno – zawsze tworzą je ludzie, którzy po prostu kochają sztukę filmową – mówi Spielberg – Juan Antonio wykonał niezwykłą pracę. Sztuka, jaką tworzy pozwoliła mu zbliżyć się klimatem do tego, co zrobiłem przy „Jurassic Park” oraz do tego, co Colin zrobił w „Jurassic World”, a wciąż jest to w stu procentach film Juana Antonia Bayony. Ponieważ to prawdziwy twórca filmowy, który umiał znaleźć ducha serii i pokazać go w swoim filmie. My wszyscy czujemy się szczęśliwi, że stanął na naszej drodze. 

Frank Marshall, producent: – Derek i Colin wzięli z po przednich filmów to, co lubimy, ale nie zatrzymali się na tym – wznieśli to na inny poziom. To film na wielką skalę! Wszystko zaczyna się w parku, mamy wulkan, ale wkrótce znajdziemy się pod wodą, później w wielkich scenach ucieczki. Do tej pory zwierzęta i ludzie żyli osobno. W „Upadłym królestwie” jest więcej interakcji między gatunkami. J.A. ma niezwykłą „kinową” wrażliwość, wielkie wyczucie. Tworzy niezwykłe światy i niezwykłe postacie. To nie tylko dinozaury, one mają swoje charaktery. 

***

Dziś właściwie nie wyobrażamy sobie nowej serii bez udziału elektryzującego duetu Claire-Owen. – Ludzie pokochali tych dwoje – mówi Bayona – Chemia między Chrisem i Bryce przywodzi w pamięci klasyczne hollywoodzkie filmy. Chris stworzył niezwykłą kreację, Owen jest bardzo „jego”, jest czarujący i zabawny. Jest w tej postaci coś, co każe nam myśleć, że zawsze postępuje słusznie. 

- Sukces „Jurassic World” zaczął się od sukcesu „Jurassic Park” – mówi Chris Pratt – Wszyscy kochają oryginalne filmy z tej serii. To już sprawa pokoleniowa. I dlatego tak wielu ludzi zapragnęło zobaczyć nową wersję tej historii w zupełnie nowej oprawie technologicznej, bo przecież technologia jest na zupełnie nowym poziomie w stosunku do tej z 1993 roku. Praca z J.A. Bayoną to radość. On po prostu kocha robić filmy, przekraczać granice i zabierać publiczność w te strategiczne punkty. Lubi wodzić widza za nos, doprowadzać nie tam, gdzie coś się zdarzyło, ale tam, gdzie coś może się zdarzyć. Te filmy opowiadają przecież o nauce, opierają się na wyobraźni i suspensie. A J.A. jest w tych dziedzinach mistrzem. 
- Ponownie spotykamy się na planie z Bryce – mówi Pratt – Etyka jej pracy jest nieoceniona. Fascynuje ją każdy etap kręcenia filmu. W połączeniu ze scenariuszem i dziełem J.A. Bayony otrzymujemy to, co w serii „Jurassic” najlepsze. Praca nad tym filmem wymagała jednak więcej wysiłku fizycznego – w porównaniu z „Jurassic World”, jest tu więcej akcji, co chwilę któreś z nas jest a to w wodzie, a to wskakuje do auta, a to biegnie przez góry. No i są znakomite sceny walki, sto razy mocniejsze niż w pierwszej części. 
Postać Claire Dearing ewoluowała wobec poprzedniej odsłony serii. Nic w tym dziwnego, przeżycia, jakie ma za sobą, musiały ją zmienić. – Wiemy, kim jest i jaka jest jako ktoś, kto zajmuje się parkiem, wiemy, że jest silna, odważna. Ale nie wiemy, jaka jest w środku – opowiada Bryce Dallas Howard – Końcówka pierwszej części mówi nam o Claire nieco więcej, ale dopiero teraz poznamy ją naprawdę. Najbardziej lubię w tej postaci, że nie zawsze tak naprawdę ją lubimy, ale utożsamiamy się z nią, możemy na nią liczyć. Po prostu jej wierzymy. Granie tak złożonej postaci jest fascynujące – bo z jednej strony jest waleczna i zdeterminowana, ale z drugiej strony – bywa fajtłapowata i zadufana, co czyni ją ludzką. Claire jest człowiekiem z krwi i kości. 
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